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W S P O M N I E N I A .
P rzym ierze  P o l­
sk i z D cw ją  1658.

7\'fl l{ 'O S ( ' l  J p  A  Ti S  Z -1 Tf SKIF j•
W Wa rsz awskim Instytucie D obroczynności

ma b y ć  wz ni es i ony  '/ u i>eiuie Howatffic yu  a Oli

ulicy B ednarskie j-  Maiący chęć wzięcia Eu-  
trcpryzy tej budowli,  przejrzeć mogą plan i 
anszlag w D r u k a r n i  K u r je ra , bliższą zaś in ­
formacją powezmą od W, Karrocego  Budowni­
czego Jlncgo. Kookuruiący złożą w Druk ar ­
ni Kurjera opieczętowane deklaracje za iaką 
mianowicie summę niżej anszlagu ent repryzę 
ch .ą  przyiąć,  a podejmuiący się za najniższą 
cenę,  wykonanie roboty za kontraktem rządo­
wym będzie miał  poi uczonem. Deklaracje 
tylko do 10 Października przyjmowane będą.

JVV. Jene ra ł  - Pozucznik Z a ss  p rzyby ł  do 
Pi' arszaivy*

Za 100 zł: w Listach Zastaw: niel icząc w to 
wartości kuponu wynoszącej zł: 1 gr: 2 1 j o ,  żą­
da i ą zł: 91 gr: ..., daią zł: 03 gr: 15.—  Obl i ­
gacje Udzia: po zł: 300, żądaią zł: 316, daią 31 2.

Niedawno umieszczona była w A urjerze  o- 
dezwa z L i tw y , o zgłoszenie się po sukcesją 
osoby O której  n i e  wiedziano z pewnością czy 
żyie. T ą  osobą iest mieszkaiąca w T1 arsza- 
trie biedna uczciwa Służąca,  która wyczyta­
wszy tę odezwę,  wybiera się po odebranie 
dość znacznej sukcesji.

Dochodzą do W a rsza w y  wiadomości z Ber­
l in a ,  H am burga  i A m szte rd a m u  że Obliga­
cje Udziałowe Polskie z pomiędzy wszystkich 
papierów publicznych najwięcej były na Gieł ­
dach poszukiwane,  f ia  iednej  Giełdzie Bei-  
lińskiej ułatwiono interessów na 4,000 sztuk,
k t ó r y c h  w a i t o ś ć  w y n o s i  p r z e s z ł o  1 , 2 0 0 , 0 0 0  z ł :

poi: Płacono ie od 52 Tal i :  do 52 i 3/4.  Naj» 
większe żądania ponadehodzi ły zFrankfor tu  
nad Menem i Lipska.

Uwertura do Baletu yippo lo  i M id a s  skom­
ponowana i ułożona na Pjanoforte przez Joz: 
S te fan iego  , wyszła w składzie muzyki Fran: 
TL!ukowskiego , cena złł: 2.

B. Bosko  składaiąc najczulsze dzięki P. P.  
za łaskawe względy których doznał  wczasle 
ostatniego widowiska, ma zaszczyt donieść,  
iż z powodu nat łoku wiele osób pozbawio­
nych było widzenia takowego, przeto na  ią -  
dan ic  okaże leszcze iedno widowisko w przy­
szły Piątek d. 2 Października,  najświetniej­
sze iakie dotąd okazane by ły ,  zakończone zo­
stanie wielkim strzałem 12 Grenadjerów na 
Sztukmistrza,  upraszaiącego o liczne zgroma­
dzenie się. (NB. w czasie ostatniego widowi­
ska zgubionym został Pierścionek;  szanowny 
znalazca raczy go oddać Sztukmistrzowi.)

Dziś rano ciepła stop: 5. Wczoraj w połu: 10.
W Woiewództwo P ło c k ie  Obwód P u łtu s k i  

do miasta M akow a , potrzebny iest D o kto r , 
dla którego iest przeznaczony etat; dalsza in ­
formacja w temże mieście w Aptece Sien ickiego .

W A m szterd a m ie  z przyczyny pomyślniej­
szego targu dnia 16 b. m. targ zbożowy by ł  
znowu nader  ożywiony. Pszenicę p ięknąPo l - '  
ską chciwie poszukiwano na spekulacją.  Ż y to ,  
Jęczmień i Owies ,  poszły o 3 ,  6 i 8 zł: hol: 
wyżej na łaszcie , w miarę gatunku.  Za 128 
funtową pszenicę Srokatą Polską płacono łaszt  
po 333 zł: hol : ,  za żyto 120 fun: płacono po 
166 złotych ho lender : ,  za ięczmień zaś 97
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fun: po  1 3 1 ,  za o w i e s -75 funtowy po  108.  
Z iśc i ły  się więc dawne p r z epow iedn i e .  Je-  
s i t'A więce j  ieszcze dżdżyst a  od l a t a ;  wszy­
s tk i e  s toiące na pn iu  zboża p r z e p a d ł y .  W 
L o n d y n ie  n i e chcą  iuż kupować  k ra towego zbo­
ża bo m o k r e ,  poszuku ią  chciwie  Zagraniczne.

W Gaze tach  P  etersbu rgskic/i  umieszczono 
R e s k r y p t  N. PANA  u łożony  W n a d e r  up rze j ­
my ch  w y ra za ch ,  w k tó r ym M O N A R C H A  o- 
świadczaiąe.  sw e najwyższe  zadowolen i e  Hrabi  
D y  b iczów  i Z a b a łk a A s k ie m u ,  p rze sy ł a  mu  W 
darze  ozdoby b ry l an towe  o rd e r u  S. A n d r t e -  
t a . (K aw a l e r e m tegoż o rd e r u  Hrab ia  U ybicZ  
iuż b y ł  dawniej  m i a n o w a n y . ) —  G d y  J e n e r a ł  
P a s z k ie w ic z  o d e b ra ł  w iadomość  ó p rze j śc iu  
wojsk Rossyj skich  przez  B a ł k a n ,  zna jdował  
się z ca łym swym sz t abem i wojski em bedą-  
c em w E r z e r u m , na  so l en nem  Nabożeńs twie .  
Teg oż  dnia  w ieczo rem dano F a i e r w e r k  , a T u r ­
cy mi e szkańcy  tego miasta  dobrowoln i e  ośw ie­
cili swe domy .  ,

R O Z M A I T O Ś C I .
O ł y c z a k a c h  i  K a r m a iy n a c h .  Ńajstars iPoIacy 

z czasów A u g u s ta  U l , za strój  codz i enny  
używal i  żupanów suk i e nn yc h  k a r m a z y n o w y c h f 
do k t ó r ych  pod  szyią  przyszywa l i  d robn e  gu­
ziczki s r e b rn e  l ub  pozłocis te ,  z  mał emi  W koń ­
cach o sadzonemi  rub i nka mi .  Kdntusze  także  
nosi l i  s u k i e nn e  z du że mi  fiśoią guzami  w f o r ­
mie  g łogu  wie lkości  orzecha  laskow'ego,  te gu-  
zy  by w a ły  b i a ł e ,  s r e b rn e ,  sme lcowane  i m a r - 
c y p a n o w e  a lbo ps t ro  poz łacane  z m a ł e m i  r u ­
b i nk am i ,  Mn ie j  ma i e tn i  używal i  taki ch  g u ­
zów z p ro s tego  k rwawn ika  K olbu szoW sk ie j  i 
G ło g o w sk ie j  robo ty ,  k tó ry ch  6 nie  więcej  ko ­
sztowało nad  2 t yn fy  ( t e raźn i e j sze  2 zł .  gro.  
1(3.) Sukni ą  odświętny; by ły  kontusz  s u k i e n ­
n y  rożnego  ko loru ,  żupan a t ł asowy  ka rm a-  
zynow y  albo Żółty bez guziczków.  Kontusze  
i zupany  su k i e n n e  br amowa l i  Po lacy  Sznur­

kami  . e dwabnem.  t a W g o Ż  ko loru  l a k i e g o b y ł  
kontusz  i żupan,  albo też s r e b r n e m i  i złote-  
mi.  W kon tu szach  najwięcej  używal i  c i e m­
nyc h  kolorow.  Mieszczani e pomnie j szych  rniast 
u . ywa l i  kontuszów Żółto go rących ł y c z a k o -  
u-ych , a że ta ma te r j a  at łasowi podobna robi  
s ię z w łók i en  czyli  ł yków ko nopnych ,  dla to­
go mieszczan  pospol ic i e  nazywano t y c i a -  
karni, sz la chtę  zaś od żupana ka rmazynowego  
najwięcej  p r zez  n ią  Zażywanego,  k a r m a z y n a -  
mi- i o l o jo  na s t a ły  kontusze  axami tne  a t ł a ­
s em p o d b n a n e  do żt ipanów bł awatnych - dalei  
znowu kontusze  suk i e nn e  d r u g i c h  suknem 
taki ego koloru iakiego b y ł  żupan  podszywa-  
lie; dalej  weszły w modg kon tu sze  suk i e nn e  
ko loru  p ieprzowego  z Ż.upanami axami tnemi  
zieloneu. ' i ;  znowu kon tu sze  i Żupany z J edna­
kowego  sukna ,  Z g r uby m iak bicz fu rmański  
s znu rem s r eb rn ym  lob z ło tym,  lo z p l ec ionka ­
mi  taki cmiż ,  to nakon i ec  z b rzegami  do koła  
kon tu sza  suto haf t owane.nl ,  to z wyc inanemi  
do kc ł a  w ząbki ,  albo w łu szczkę  rybiac b r z e ­
gami ,  i edwabiem koloru t ak i ego  iak żupan 
obdz i erganemi .  N ie  d ługo  ta moda trwała 
zrzuci l i  hafty,  dz i er żgańi a ,  ga lony,  t a ś m y ’ 
s z nu rk i  k tó r e  dawali  do kontuszów i ż apanów 
su k i e nn ych ,  a Wnieśli modę g ł a dką  bez  wszel ­
k ich  pot r zeb.  Ale r ęk aw y  u kontuszów i p o ­
ły  podszywal i  k i t a j ka ,  g rode to re in  lub a t ł asem 
różowym choć p rzy  su k i e n n y m  żirpanie.

Za da wnych  czasów iak za grani cą  tak iw  
Po ls ce  większa część sporów rozl rzy«a, is  była  
p r zez  po i ed yn k i ;  t en  zwycZaj powszechny  po- 
l e dy nko w  umniejs zać się począ ł  w Pols ce  za 
J a n a  III .  P rawo  z r, 1670 ost re ka ry  na 
po i edy nk u i ący ch  jsię naznaczaj ące ,  n i e  t y l e  
uczyn i ł o  wrażeni a ,  iak us t awne bohater a K r ó ­
la napominani a ,  że o/l w  a g a  d o w o d z i  s ic  w 
u ta rc zce  z w ie lu ,  a  nie W p o ty c z c e  Z i e d n y m  
p r z e c iw n ik ie m .  Mawiał  Kró l  J a n ,  »<v w o jn ie



_  1 1 8 1  —

lysicica  k u t  i s z a b li n ie  lę k a  się  Ż o łn ie rz^  O. 
w p o ie d y / ik u  Ładnej ty lk o  h u ll lo tu  lu b  sza -  
b il za m a c h u  w z d r j  g a  się  S z e r m ie r z » ,ł k i e d y  
« w aj m ł o d z i e ń c y  urągal i  się  r. p e w n e g o  star-  
Ca, że  r i i cchciał  sig b i ć  b ę d ą c  w y z w a n y m  , 
Król  u w ia d o m i o n y  o t e n ,  o b i e c a ł  dać p o z w o ­
l en i e  na p o i c J y n e k ,  l ecz  d o p i e r o  po  s k o ń c z o ­
nej bi twi e  z, n i e p r z y j a c i e l e m , k i e d y  t yc h za­
paś ni ków zaświadczona b g d z i e  r ówna odwaga.  
iJo p i erwszej  po t y c z c e  St ar zec  p r z y p r o w a d z i ł  
i e ń e ó w  wł asną  s c h w y t a n y c h  r ę k ą ,  i o k a z a ł  
p on i e s i o n e  r a n y , m ł o d z i  p r z y n i e ś l i  f a ł sz ywą  
wi eść  o zbi ci u Wys ł anego  hufcu.

Najszybsza podróż  z A m e r y k i  do  E u r o p y  
pr z e b y t ą  została na p oc zą tku  b i e ż ą c e g o  rok u. 
Dnia  .5 St y cz ni a  p r z y b y ł  o k r ę t  S ilo s  pod Ka­
p i tane m R i s i a r d  z N ow ego J o r k u  do L iw c r -  
p o lu  i o d b y ł  tg podróż  w I !) dni ach ; c o dz ie n -  

t c J y  o d b y w a ł  drogi  168 mi l  morski ch.  
J es z cz e  p r ę d ze j  takąż d r o g ę  p r z e b y ł  P a k e b o t  
E d w a r d  U ones te  ; a l bo w i e m  w 16 dniach prze** 
p ł y n ą ł  z N ow ego J o r k u  do /J a w n i  pr z e s tr z e ń  
w y n o s z ą c ą  3 2 2 5  mi l  mors:  o d l e g ł o ś c i ;  p r z e ­
b yw a ł  zat em d z i en n ie  po 2 0 0  p r z e s z ł o  mi l  
m o r s ki c h . —  Dokt ór  W .  J lc r sże l  p r z e k o n a ł  sig 
źe mi es zanina  sal efranu , srebra i dosiarkariu  
sody 2 ch  c i a ł  bardzo g orzk i  smak mai ących
Wydaie c ia ł o s ł o d s z e  o d  w s z y s t k i c h  dotąd z na­
ny c h.  —

31yśli.—  Los  n az b yt  daie  w i e l u ,  d o s y ć  n i ­
komu .  —  T e n  odbiera dobrodzi ej st wo kto i et 
p o tr z eb u ią cc m n i g o d n e m u  dobrodziejs twa w y ­
świadcz a. —- N ę d z y  na w i e lu  r ze cz a ch  z b y w a ,  
c hc iwośc i  na w s z y s t k t e m . — Le kar st wa są c z ę ­
sto pr z yk r z e j s z e  nad samą c h o r o b ę . —  S z c z ę ­
śc i e  i es t  taki em j i a k i e m i  są l u d z i e ,  k t ó r z y  
go doznaią. -—Bo ga ct wa  u t yc h , kt ór zy  ich it- 

ł w ać u mi e i ą  są s ł u ż e b n i k a m i ,  ź le  s i ę  n i e mi  
I z ądz ąc ych są panami . — Ni e ma tak z łe j  spra-  
1vy  > kt óraby n i e zn a la z ła  dla s i e b i e  obrony. —-

W i e l e  n a l e ż y  pr ze ba cz a ć  i n n y m ,  ale  nic  s o ­
bie  s a me m u.

Ż pow od u u m i e s z c z o n e j  w Krze  251 Kurjc-  
ra Bajki  K ry l o w a  S tr u m ie ń  , u m i e s z c z a m y  na­
pi sa ną  w t y m s a m y m  p r z e d m i o c i e  p rz ez  W ł a; 
M iiiiaw skiegd>  P r z y i e m n e n j  z a p e w n e  b g d z i e  
n . e i e d n e i n u  z C z y t e l n i k ó w  p or ówn ać  pracę  t y c h  
d w ó c h  tak o d l e g ł y c h  od s i e b i e  Aut orów.  Baj ­
ka niniejsza i es t  wy i gt a  z 2 gi ej  c zę ś c i  B a i e k  
Wł a:  M m i e W s k i e g o , maiącej  wk r ót c e  wyjść  

'a druku.
Bajka.  D o b ry  S tr iim y c ze k i  

Rzeka , wezbrana stopionemi śniegi 
: , Wyszła za brzegi

J z pobliskiego uniosła ogrodd 
tli , pełCn iniodu.

Utyski właści liela na rabunek tzeki
Słysząc strumyk niedaleki  

„Tak to oba , m ó w i ł , zawsze 
„Na same tylko wylana rozboje,
„Czemuż nie były Bogi łaskawsze:

„Na wody moie !
„Jestem tak dobry  gdybym został  rzeką,*
„ J a k  s z c z ę ś l i w e  b y ł y b y  p o d  m o i q  o p i e k a  
„ i e  p o l a  i t e  ł ą ki ,  w i l ż y ł b y m  i e  , s k r a p i a ł ,

K. . „ ó l e  nigdy piezatapiał;
„  Igdybyrtl łagodności postępuiąc torem 
i Jednego nawet listka nie,grzeszył  zaborem."
W  t e i n  c z a r n a  c h m u r a  z a ć m i ł a  o b ł o k i ,
Pod wichru miotem chylą się drzewa 
Wpośród błyskawic i grzmotów uBwa  

Tworzy wo k oł o  burzliwe potoki  
au- i Ktćre pędząc p0 przestworze 
Zbiegły się w Strumyk. Aż tu napuszony 

się ,  warczy,  chce udawać morze,
Roztacza fale na błonia ,  zagony  

J co wprzód-zabór Ula miał  za czyn niegodny 
Strumyk , póki b , ł  mał ym,  tak do^ry , ł a g 0dn’y 
Skoro wzinagł  sie nr'inaitii i 5 ,6oai,)r »
Zabrał , nie iuż’ Ul i e d l  ', "
Jakie wielu i k ^en > cał^ pasiekę. —Jakże W.elu podobnych do tego Strumyka
Doświadczenie, p o m ię d z y  l u d ź m i  nam  w y t y k . .

s z a r a d  A.
Pierw sze  mowi o wielu,  a ogie  j 3 c if  

W tych dniach wiele iecie.



—  11S2 —

Wszystko  z t ą d  sz uka  zabaw i s ł awy  nab i e r a  
Gdy  życie  wydz i er a .

( Z e s z ł a  S z a r a d a  E r z e r u m . )

D O N I E S I E N I A .
W  S kł adz i e  M a t e r j a ł ó w A p t e c z n yc h ,  F a r b  M a l a r ­

skich i T o w a r ó w  K i l o n j s l n y c h  A. F .  Gal ie  pr zy  u -  
licy Senator ski e j  p* <l Nr  Ą61 Lit ;  li. dos t ać  można
f o r n i r ó w  m a h o n i o w y c h .
r r ^ p K  A R E  TA po dwó j na ,  k o l o r u  zie lonego rna ł  u- 

ywana ,  iest  do s pr zeda n ia  za  p om ie r ną  cenę;  
o r az  B I L L A R D  zws ee l k i emi  r ek wi zy t ami ,  p r zy  ul i ­
cy  Sto Je r sk i e j  p od  Nr  1774 dowiedz i eć  się m oż na  
w Ha n d lu  P.  J a wor sk i ego .

F O R T E P J A N  w  d o b r y m  stanie  b ęd ą c y  iest  do 
sp rz e d a n i a  p r z y  u l i cy  P r z y r y n e k  p o d  NTr  1896 na 
drugiein p i ę t r zę .

&to ma  do wynaiec i a  S T A N C J Ą  z Kilku Poko i ,  
z  Me blami ,  Ku c h n i ą ,  Stajnią i W o z o w n i ą ,  niech się 
zgłos i  p r z y  ul icy Kozi»j  do do mu  Fa l in i ego  Nr  625 
p o d  Niner  Stancj i  26 c o di i enn i e  od godz iny  12 do 
3 z  p o ł u dn i a ,  t a m i e  p o t r ze b n y  iest  N A U C Z Y C I E L  
do dwóch  C h ł o pc ó w ,  iednego o dp r owa d za ć  do Sz k ó ł  
j powt arzać  z n i m ,  d rug iego  w domu uczyć.

6 10 000,  d o  20 ,000  z i p:  w s rebrnej  monec ie  iest
do u l o k o w a n i a  na lat  k i l ka  na dom m u r o w an y  w  W a r ­
szawie ,  i es t  t a k i e  dom do Sprzedania czyniący jn-  
t r a t y  5 ,000 złp:  z  dog o dn e mi  w a r u n k a m i  d l a  k u pu -  
i ąc e g o . ’ Wi ad o m oś ć  p od  Nr  133 przy*. ul icy Duna j  
na 2 m pię t r ze  od f r o n t u  z r ana  do godz iny  8, po po- 
ł u d z i  u do 2giej .

K t o b y  ch . iał  poż yc z yć  za u m ó w i o ny m  p r ocen t em 
t y l ko  d o n o n e g o  r o k u  1830;  800 z ł p :  z zapewnien i em,  
niech Z o s t a w i  swój  Adres  w D i u k a m i  Kur je r a .   ̂

O zna lez ione j  z ł o t e j  S Z P I L C E ,  mo żn a  powziąsc 
wi adomoś ć  w D r u k a r n i  Kur je r a .

O S T R Z E Ż E N I E .  —  M a t k a  w r a z  z f ami l j ą  u w i a ­
damia ,  i żby  n i k t  z Jgnacyr . i  i F i l i pem Mencel  Br a­
ćmi ,  n i ewchodz i ł  w żadne  u m . w y ,  ani  poż y cz k i ,  lub 
t e ż ' w inne  p od ob n e ,  o sp r zeda ż  schedy ojczystej ,  
gdyż  oni  ca łkowic i e  l a k ową  wy br a l i .  V\ chodząc y  
z n i e m i  w i a k i e ' b y ć  s tos unki ,  sami sobie  winę  pi y- 
pi szą ,  z ponies ionej  s t r a ty .  -— A n n a  M ence l  Ma t ka

W  d n i u  27 b .  m osoba p r zechodząc  p r z ez  Ogród 
Saski  ul i cą Ma zowi ec ką  ok o ł o  Kościo ł a  Ewanie l i c :  
z gu b i ł a  W O R E C Z E K  s k o r ko w y ,  w k r a t k i  p r ze p l a ­
t any  z i e l onym z o r ze c h o wy m,  w k t ó r ym z n a j d ow a ł

się ł a ń c u s ze k  b r ą z o wy  dość duży ,  •/. 9ma  K l uc z y k a -  
m, ,  s r e b r ny m  i ż e l az n y m.  Kto  taktowy odda  do 
D r u k a r n i  Ku r j e r a  odb i er ze  do b rą  nagrodę.

Za R o g a t k a m i  W  cl-, !, i cni i pod Nr  3111 Lit :  B. na 
p r zec iw Og r odu  Unr ua ,  iest do wydz i e r ża wi en i a  od 
Sgo Mi cha ł a  r. b. 10 KROVV p r zy t em  wy godna  n o ­
wa  Sta jnia ,  do niej  J z ba ,  Ko mo r ka  na d r zewo,  Fi -  
wnica  na s k ł ad  Śmi et any ,  Góra  na s k ł a d  S ł omy ,  
Siana  i Sieczki .  Bl iższa wi adomość  pod  t ymże  Nu ­
mer em k ażdego  dnia  przed godz iną  5 z wieczora .  
f r w  K t oby  sobie ż y c z y ł  pożyczyć  36,000 z ł p t  

w s r eb rze ,  na p i e rwszą  h yp o te k ę  do mu  w W a r ­
szawie;  lob  na d o b r a c h ,  zgłos i  się osobiście lubo 
l i s townie  f r an ko  do  P a w ł a  Lan d o wsk ie g o  p r zys i ę ­
g łego  Aien t a  p o d  Nr  669 ulica Le sz no .

Z n a j du i ą  się do sprzedan ia  3 K O N I E  wi e r zchowe ,  
z t ych  Kon  k a r y  i K l acz  g n ia d a  bez  ogonów,  Kuli  
zaś  gi l iadej  rassy Arabsk ie j  z ogonom,  t udz i eż  K R O ­
W A  Hol ende r ska  mleczna  i K A R E T A  Dor rnez  ze 
wszelkieini  wy goda mi .  Ż y c z ą c y  z p owyżs zych  a r ­
t y k u ł ó w  n abyć ,  uda  się do W .  Boga tko  u r zę d n i ka  
9 klassy mi eszka i acego  p rz y  ul icy K r ó l e w s k i e j  w  (lo- 
uiu L u b i ń s k i e g o  pod Nr  1066,  k t ór ego  na jpewn.e j  
zna l eść  Moż na  w  domu albo od godz iny  7 do 9 z r a ­
na ,  lub od g o d z i n y  1 po p o ł u dn i u  do godz iny 7 
wieczorem.  — Ci'zegorz K ogażko .

DOM z Off icyną,  n owo  r e s t a u r ow a n y ,  na g runc i a  
dz i edz i cznym,  iest  do sp rzedan ia  z w o l n e j  ręki  p o d  
k o r zy s t ne mi  w a r u nk a m i .  Wi ad o mo ś ć  pod  Nr  48U 
ul ica D ł u ga ,  na Bi l lardzie .

K t o b y  ż y c z y ł  sebie ,  albo umieśc ić  na 1 h y p o t h ­
ec S u mm ę  złp :  70,000,  a lbo z wi dn- j  r ęk i  wziąsc 
d o n  obs z e rny  w dz i er żawę  sześcioletnią ,  * ko r zyśc i ą  
3go grosza ,  zechce  się udać  do D r u r  a rn i  Kur je r a .

W dniu  26 W rześnia  r. b.  K O Z I O Ł  c z a r n o ru d aw y  
1s t  2 maiący  w y s z e d ł s z y  r ano  z p odwór za  Posse-sj i  
Nr2171 p r z y  ul icy B o n i f r a t e r s k i e j  z a b ł ą k a ł  się,  k to -  
b y  t a k o w e g o  p r z y t r z y m a ł ,  niech r aczy  dać z ć 
p od  t enże  Nu m e r  a p r z y z w o i t ą  nagrodę  o t r z y m

W zesz ł ą  Niedzielę po p o ł ud n i u ,  s kr adz i oną  z o ­
s t a ła  z d z i e d z i ń c a  S UC Z KA  Ch arc i czka  angiel ska,  
b i a ł ą  p l amkę  inaiąca na piersiach.  Kt o udziel i  w i a ­
domość pr zy  ul icy Nowy Świat  p o d  Nr  1257 ua I m  
pi ę t r zę ,  odb ie r ze  dobrą  nagrodę.

T E A T R  NARODO: .  J u t r o  O p t r a  C y r u l ik  S e w ilsk i .  
D z i ś  k o ń c z y  s ię  P r e n u m e r a ta  K w a r t a l n a  

na  K U R J E R A  "W A R S Z A W S K I E G O .


